Bądźmy świadkami miłości

8. Bóg wywyższa pokornych (por. Łk 1,52)
Rozważając nasze powołanie do świadczenia o mocy Bożego miłosierdzia zdajemy sobie jednocześnie sprawę z naszych ułomności i grzechów. Czy w obliczu naszych słabości mamy prawo myśleć o apostolstwie? Kiedy ogarniają nas wątpliwości lub pokusa zniechęcenia warto przypomnieć sobie słowa naszego Pana, że nawet kamienie na drodze mogą głosić Jego chwałę (por. Łk 19, 40). Możemy zatem śmiało iść w ślady św. Franciszka z Asyżu:

Pewnego dnia wracał święty Franciszek z lasu z modlitwy. I kiedy wychodził właśnie z lasu, brat Maciej, chcąc doświadczyć, jak wielka jest pokora świętego Franciszka, stanął naprzeciw niego i niby dworując sobie, rzekł: 

– Czemu za tobą, czemu za tobą, czemu za tobą?

Święty Franciszek odrzekł: 

– Co chcesz powiedzieć?

Rzekł brat Maciej: – Dlaczego świat cały biega za tobą i każdy, zda się, pragnie cię widzieć i słyszeć, i słuchać? Nie jesteś piękny z ciała, nie jesteś bardzo uczony, nie jesteś szlachetnego rodu: czemuż więc za tobą biega świat cały? 

Słysząc to święty Franciszek rozradował się wielce w duchu i wzniósłszy twarz ku niebu stał długo z myślą wzniesioną do Boga. A kiedy się ocknął, ukląkł i Bogu oddał cześć i dzięki. Potem z wielką żarliwością ducha zwrócił się do brata Macieja i rzekł: 

– Chcesz wiedzieć, czemu za mną? chcesz wiedzieć, czemu za mną? chcesz wiedzieć, czemu za mną? czemu za mną świat cały biega? Wypatrzyły mi to oczy Boga najwyższego, które na każdym miejscu patrzą na dobrych i złych. Oczy te bowiem najświętsze nie widziały wśród grzeszników nikogo, kto by był nikczemniejszy, niedołężniejszy, grzeszniejszy ode mnie. I aby spełnić to dzieło cudowne, które Bóg spełnić zamierzył, nie znalazł podlejszego stworzenia na ziemi. Przeto mnie wybrał, aby zawstydzić szlachectwo i dumę, i siłę, i piękność, i mądrość świata, aby poznano, że wszelka siła i dobro wszelakie od Niego pochodzi, a nie od stworzenia, i aby nikt nie mógł chlubić się w obliczu Jego. Kto jednak chlubi się, niech chlubi się w Panu; bo Jego jest cześć wszelka i chwała na wieki. (Kwiatki św. Franciszka, rozdział 10) 

Chciałbym na koniec powrócić jeszcze do kluczowych słów «tajemnicy» fatimskiej, które słusznie zyskały wielki rozgłos: Moje Niepokalane Serce zwycięży. Co to oznacza? Serce otwarte na Boga i oczyszczone przez kontemplację Boga jest silniejsze niż karabiny i oręż wszelkiego rodzaju. Fiat wypowiedziane przez Maryję, to słowo Jej serca, zmieniło bieg dziejów świata, ponieważ Ona wydała na ten świat Zbawiciela - ponieważ dzięki Jej «tak» Bóg mógł się stać człowiekiem w naszym świecie i pozostaje nim na zawsze. Szatan ma moc nad tym światem, widzimy to i nieustannie tego doświadczamy; ma moc, bo nasza wolność pozwala się wciąż odwodzić od Boga. Od kiedy jednak sam Bóg ma ludzkie serce i dzięki temu skierował wolność człowieka ku dobru, ku Bogu, wolność do czynienia zła nie ma już ostatniego słowa. Od tamtej pory nabiera mocy słowo: «Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat» (J 16,33). Orędzie z Fatimy wzywa nas, byśmy zaufali tej obietnicy. (Kard. Joseph Ratzinger, Prefekt Kongregacji Nauki Wiary, Trzecia tajemnica fatimska. Komentarz teologiczny, L'Osservatore Romano 9 (226)/2000)
1. Jakie słabości najbardziej zniechęcają mnie i odbierają moc do bycia apostołem?

2. Czy doświadczyłem kiedyś, że Bóg działał swoją mocą mimo mojej niedoskonałości?

3. W kim lub czym tak naprawdę pokładam nadzieję na przemianę siebie, bliskich, świata?

4. Czy potrafię dostrzegać Boże dobro i dziękować za nie? Jak to wygląda w chwilach słabości duchowej lub fizycznej (np. podczas choroby), na czym wtedy się koncentruję?
